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Wiedeń W czorajszy czwarty dzień dyskusji 
galicyjskiej skończył się p r a w d z i w y m  po-  
g r o m e m  F K r a i ń c ó w .  Zaraz na wstepie mi­
nister spraw wewnętrznych B i e n e r t h  w spo­
sób stanowczy, jak rzadko z ław rainisteryal- 
nych, dał raaykatom rnsKim Badzynowskiemn 
i Trylowskiemu dobitną odprawę. —  Następny 
mówca M a ł a c h o w s k i  przedstawił na pod­
stawie pism i Droszur ruskich, w jaki sposób 
starają się i. kramey siać i utrzymać nienawiść 
między obu narodami w Galicyi, nie pragnąc 
zgody Przykre zdziwienie wywołało na ławach 
polskich, że jako mowoa generalny za wnio­
skami Rusinów, przemawiał poseł czesKi M a- 
s a r y k .  Nawet z law niemieckich wołano: „Co 
to jego ouchoa’zi“ . Masaryk starał się przyn«j- 
mn.ej zacnować objektywność i nie obrażać n- 
czuć Polaków iecz nie znając zupełnie stosun 
ków polsko-ruskich, a specjalnie galicyjskich, 
wyszedł w swojem przemówieniu z z u p e ł n i e  
f a ł s z y w e g o  z a ł o ż e n i a .  Choć go wybrali 
mówcą Rusim, mówił im gorzkie i»awdy, bo 
porównał ich z kozakami i przypomniał, że 
także w wojnie rosyjsko-japońskiej kozacy nie 
im i Pod aaresen. 1 rylowskiego powiedział 
Masaryk, że także kozacy powinni się rozwi­
nąć według dzisiejszych stosunków.'

Punktem kulminacyjnym wczorajszego posie- 
uzenia7 a może i całej dyskusyi było przemó­
wienie wiceprezesa Koła polskiego S t a p i ń- 
s k i e g o ,  które było rzeczywiście wypadkiem 
całego dnia i zrobiło wrażenie w Izbie. Izba 
z wytę^onH uwagą i natężęn ;m słuchała tego 
przemówienia. Jak wiadomo,' mów Buazynow- 
skiego i Trylowskiegn wcale nie słuchano; pos. 
‘Stapiński zacytował więc ustępy^ tych mów 
a treść ich wywołała obmzenie w całej Izoie 
Cytaty przedstawiły Drzywódców narodu rm 
«K.icgo, Euuzyuowskiego i Trylowskiego, w na 
jeżytein świetle. Ministrowie powstali z siedzeń 
i uważnie siuchah Drzemówienia pos. Stapiń- 
skiego. T r y  o w u k i próDował kilka i azy prze- 
i fwać, lecz pos. Stapiński okazał mu protokół 
stenograficzny jego mowy, tak iż Trylowski 
musiał wkońcu ustąpić, podobnie jak i pos. Sta­
ruch. o którym pos. Stapiński opowiedział, że 
starał się dostać do i ego klubu jako hospitant. 
Staruch miał odwagę temu zaprzeczyć, mimo iż 
rszyscy posłowie ludowi fakt ten potwierdzili 

Stapiński zdołał utrzymać uwagę łzby aż do 
końca swego przemówienia, w którem oświad­
czył się w gorących słowach za zgodą z ludem 
niskim „ ielu posłów, nawet nie polskich, gra­
tulowało mówcy, a pos. K u r a n  da  przystąpił 
do członków Koła polskiego i oświadczył, że 
miał zamiar, tak jak przy pierwszymi wniosku, 
głosować za nagiośeią, jednak obecnie jest prze­
konany, że sprawa się inaczej przedstawia i gło­
sować ę-ędzie razem z Kołem polskiem przeciw 
nagłości. Pos. B i e l o h l a w e k  wołał: rTen 
szwindel radykalny tecaz wrreszcie się skończy1'.

Usposobienie Izby wobec Rusinów było tak 
niechętne, iż gdy pos. S t a r u c h  w przemó­
wieniu swem odpowiadał na wywody Stapiń- 
skiego,^ ze wszystkich stron odezwały się gło­
s y  „K ończyć!“ Nawet z ław niemieckich sły­
szano wołanie: „Jeżeli pana skrzywdzono, to 
idź pan strzelać !il

W głosowaniu n a g ł o ś ć  w n i o s k u  z o ­
s t a ł a  o d r z u c o n ą .

Dziś odbędzie się dysknsya nad nagłością 
wniosku v sprawie chłopa ruskiego K a h a ń  
ca . Jak spychać, za nagłością pierwszej części 
wniosku, domagającej się dochodzeń, mają za­
miar glosować Polacy.

Posisdzeiils izby posłów-
(Telefonem.)

Wiedeń Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów odczytano kilka .nterpelacyj, domagają­
cych się ślc-izt-ya z powodu doniesień dzienni- 
kow o zaiściach przy ponownym marszu w Salz­
burgu

Następnie pos. S t ó l z e l  uzasadniał w dłuż­
szej mowie swój wniosek o o t w a r c i e  dy ­
s k u s y i  n a d  o d p o w i e d z i ą  m i n : s t i a  
o b r o n y  k r a j .  w tej sprawie i o postawienie 
tej sprawy na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia. Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.

O wybory seimowe w Galicyi.
Przystąpiono do dalszego ciągu dysknsyi nad 

wnioskiem nagłym Rusinów w sprawie nadu­
żyć przy ostatnich wyborach sejmowych w Ga- 
hoyi.

Oświadczenie ministra Bienertha.
Pierw-szy zabiera głos minister Bienerth i za­

strzega się przeciw pojmowaniu 1 interpretacji 
swoich w-ywodów, wygłoszonych nad wnioskiem 
Pos. Ceglińskiego i tow., ze strony kilku mow- 
'•ów partyi socyalistycznej i rnsińskicj. Jest 
tylko natnrainem. że rząd wszystkim przvto 
tlonym mu zażaleniom pełna poświęca uwagę

że zupełnie świadomym jest swegu obowiązku, 
by tam, gdzie na podstawie sumiennych docho­
dzeń stwierdzi braki, usunięcie ich spowodować 
Rządowi więc nie jest nic tak da lekiem, jak 
wywjłac n części ludności zupełnie n.euzasa 
drnone uczucie beznadziejności, tem mniej to 
uczucie podsycać. To stanowisko miał rząd 
sumiennie przed oczyma przy zamianowaniu 
nowego namiestnika (Protesty u Rusinów, po­
takiwania u Polaków) i mówca jest przekona­
ny, że postaw iono odpowiedniego męża na tem 
stanowisku. (Żywe oklaski u Polaków, ks. P a ­
s t o r :  Dla caiego kraju. Protesty u Rusinów).

Min. B i e n e r t h :  W  swej mowie wstępnej 
nan,.»stni^ odpow.eanio do zamiarów rządn za­
powiedział jako zasadę państwowej adwinistra- 
cyi równomierne zastosowanie ustawr bez różnicy 
wyznań i narodowości.

Pos. S t a r u c h :  Ale na polski sposób, Eks­
celencjo'

Min. B i e n e r t h .  Trzymanie się tej zasady 
wyjdzie na dobre w równej mierze polskiej, 
jair ruskiej narodowości, a mianowicie wszy­
stkim ich warstwom. Z tego stanowiska wy­
chodząc. rząd przedstawił do zamianowania wir 
nnestnika i z pewnością dał przez to najlepszy 
dowód, że poważnie się stara stosunek ludno­
ści dc admiuistracyj sprowadzić na drogę za­
dow ala jącą  wszystkich.

Jeszcze dla usunięcia wszelkich nieporozumień 
chcę jeszcze dodać stwierdzenie, że chociaż 
rząd przyjmuje zapewnienie lojalnego usposo­
bienia ze strony mówców r u s k i e g o  n a r o ­
d o w e g o  k l u b u  do wiadomości, t r e ś ć  na­
r o d o w a  p r o g r a m u  tej partyi, jeżeli dobrze 
ją zrozumiałem, już dlatego n ie  mo ż e  z na  
l e ś ć  p o p a r c i a  u r z ą du ,  ponieważ dotych­
czas istnienie rosyjskiej ludności w Galicyi 
na BuKowinie, z wyjątkiem małej ilości Lipo- 
wanów, nie zostało stwierdzone, narodowy więc 
program tej partyi nie stoi w związku z naro- 
dowera wyznaniem ludności, za której zastęp­
ców p a rtj„ się uważa (Żywe oklaski u Rusi- 

>'osci M a r k o  w: lośm y już wiedzieli).
Min. o i  en e r  tli: G ł;bok .om  oburzeniem na­

pełniły mnie wywody moich bezpośrednich przed­
mówców i odpierając je imieniem rządu jak 
n aj stanowczej, nie omieszkam oświadczyć, że 
mowy te wzmocniły we mnie przekonanie, iż 
t e n d e n e y e  r a d y k a l n e g o  s k r z y d ł a  na-  
r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e j  r u s k i e j  p a r ­
t y i  w r z e c z y w i s t o ś c i  są t aki e ,  j a k  ze 
s t r o n y  p o l s k i e j  t w i e r d z o n o .  (Żywe o- 
klaski u Polaków). Jeszcze m gły w tej Izbie 
nie przedstawiono z taką otwartością idei prze­
wrotowych (Żywe potakiwania u Polaków), jak 
to uczynili obaj posłowie Budzynowski i Try­
lowski.

Pos. T r y l o w s k - i :  Co za idee przewrotowe?
P r e z y d e n t :  Proszę o spokój, panie pośle 

Trylowski.
Min B i e n e r t h :  Takie mewy tutaj wygło­

szone i przeć to immunizowane, gdy dochodzą 
do wiadomości ludności, muszą wywołać n a j ­
n i e b e z p i e c z n i e j s z e  p o d b u r z a n i e ,  j e ­
ż e l i  ni e  c o ś  g o r s z e g o .  (Żyweoklaski i bra­
wa n Polaków. Wykrzykniki n Rusinów. Wrza­
wa. Prezydent prosi o spokój).

Min. B ' e n e r t h :  Rząd więc tylko swój o- 
brwiązek spełnia, jeżeli w przyszłości n a j ­
w i ę k s z ą  u w a g ę  z w r ó c i  na c z y n n o ś ć
r a d y k a l n e j  r u s k i e j  f r a k c y i  (Żywe o- 
klaski i brawa u Polaków Wykrzykniki u Ru­
sinów. Pos. J a b ł o ń s k i :  To się nie odnosi do 
wszystkich Rusinów. P r e z y d e n t :  Proszę prze­
cież poważnie o spokój) i ta grupa sama so­
bie będzie mnsiała przypisać, jeżeli d z i a ł a l ­
n o ś ć  j e j  z o s t a n i e  z b a d a n ą  t a k ż e  co  
do  t e n d e n c y j ,  które po wywodach jej mów­
ców są jawne. Panowi" więc powinni się namyśleć, 
do j a k i e j  k o n s e k w e n c j i  w a s z e  s t a ­
n o w i s k o  p r o w a d z i ć  może .

W kwestyi zarzutu, jakoby minister nie dał 
wyjaśnień co do nadużyć popełnionych przy 
wyDoracn do Rady państwa, wyjaśnia mówca, 
że udnośny materyał dopiero niedawno zebrano 
i że zuajdnje się jeszcze w kommyi legityma­
cyjni j. Ohoi iaż nadużycia w rozmiaracn, poda­
nych przez skargi, me mogły być dowiedzione, 
przecież skonstatowano wykroczenia. O ile przy 
nich urzędnicy państwowi mają udział, przeciw­
ko winnym wytoczono śledztwo kp.rno-sąaowe 
lut postępowanie dyscyplinarne.

Na tem stanowisku —  oświadcza minister —
stoję także co do zażaleń w sprawie wyborów 
sejmowycli. Według informacji ministra spra­
wiedliwości z okazy i tych wy uorów, w szeregu 
wypadków wdrożono dochodzenia karne i win­
ni. jeżeli fakty będą obciążające, z pewnością 
nie ujdą zasłużonej kary. (Liczne wykrzykniki).

Minister wyraża przekonanie, że stosunki w 
Galicyi stałyby się noimalnemi, gdyby, jak te­
go sobie życzą przywódcy Polaków, obie naro­
dowości uznały drogę pokojowego współdziała­
nia. Rząd — kończy minister —  wszystko w 
tym derunku uczyni, co leży w jego siłacn, 
nietylko w spełń,eniu urzędowesro obowiązku, 
ale także kierowany żywym interesem, przy­
czyni się do tegc, a specjalnie w moim zakre­
sie działai a na polu adnnnistracyi w tendencyi 
wyrównama istniejących przeciwieństw bęiię 
czynny, ażeby zainicjować trwały spokój odu 
narodów. Proszę więc n a g ł o ś ć  o b u  w n i o ­
s k ó w  o d r z u c i ć .  (Żywe okiaski u Polaków).

Mowa pos. Małachowskiego.
Pos. M a ł a c h o w s k i  stwierdza, że r o z ­

p r a w a  o l e g a l n o ś c i  w y b o r ó w  s e j m o ­
w y c h  m e  n a l e ż y  do  z a k r e s u  d z i a ł a ­
n i a  c e n t r a l n e g o  p a r l a m e n t u ,  lecz wy­
łącznie do  S e j m u  k r a j o w e g o ,  a Polacy 
w tui dyskusyi biorą udział jedynie dlatego,

aby im nie zarzucono, że chcieli tej dyskusyi 
zejść z drogi. Mowcom z klubu ruskiego od­
mawia mówca prawa przt mawiania imieniem ca- 
łegu narodu ruskiego w Galicyi. Panowie ci 
ma są upragnieni do mówienia, że za uiiui 
stoi naród. Przecież zarówno przy wy córach 
do parlamentu, jak i do Sejmu wybrano przed­
staw .ciek staroraskiego stronnictwa, którzy wy­
razili tutaj zupełnie >nne zapatrywanie na ru­
ską politykę, aniżeli przedstawiciele ukrąiń 
skiego klubu. Tak samo najwyżsi przedstawi­
ciele ruskiego kleru, trzej biskupi, innego są 
zdania o taktyce nkraińskiego klubu i o tero- 
rystycznej metodzie radykalnych agitatorów.

gdyż ta jestem posłem jak i pan, a nie profe­
sorem. (Ży we potakiwania). Stronnictwo ruskich 
posłów wyKazuje wszystKie zalety, ale także 
i wszystkie braki prawdziwej partyi ludowej. 
Te wielkie zalety leżą w bezpośredniości, w cha­
rakterze i sposoDie postępowania. Jednakże 
członkom partyi, która w tak krótkim czasie 
stała się tak suną, nie przychodzi łatwo, jako 
organizatorom i agitatorom w dobrem znacze­
niu, stać się politykami parlamentarnymi, gdyż 
do tego potrzebną jest dyplomacya. Stronnictwo, 
które składa się z 32 posłów, nie strzela wię­
cej, nie wola „vivat sequens“ , tylito „vivant 
omnes“ . W  polityce musi się mieć cierpliwość

Dowodzą tego również rezolucye szeregu wie- i (Żywe oklaski u Polaków), musi się zaczynać 
ców niskich, potęp.ające zamordowanie ś. p.
PotocKiego i wyrażające życzenie pokojowego 
wspólnego postępowania obu narodowości, a 
pueta Platon Kostecki wieloił jedność Polski,
Litwy i Rusi.

1 r y l o w s k i :  Renegat (Wesołość)
M a ł a c h o w s k i  Zagadka rozwiązana. —

Wszyscy, którzy nie są zdania p. Trylowskie­
go, są renegatami.

T r y l o w s k i :  Renegat! Cały lud, to wie. On 
był redaktorem polskiego pisma 

P r e z y d e n t  prosi p. Trylowskiego, aby 
mjwcy nie przei ywał.

Dalej cytuje mówca przykłady szowinizmu 
ruskiego i wskazuje, że podburzające występy 
posła Budcynewskiego, Okuniewskiego i Wasil- 
ki mogą niezbyt cywilizowany ruski naród po­
pchnąć do gwałtów. Pos. Budzyncwski w swej 
mowie z 2 lipca z. r wyraził chęć wytopieniu, 
wszystkich Polaków w Sanie. Onyszkiewicz 
apoteozo wał

od małej roboty politycznej.
Mówca zwraca się ponownie do .Kolaków 

i przypomina im słowa Oavouia „najgorszą po­
lityką jest polityka zemsty" Apeluje do za­
stępców narodu polbkiego, aby użyli swego 
wpływu, by miody, w błąd wprowadzony i wzbu­
rzony student, nie przypłacił czynu swego ży­
ciem. Polacy mogliby dokonać wielkiego czynu 
dla swego narodu , dla swych przeciwników, 
gdyby teraz zainaugurowali politykę pojednania 
i piękne słowa hr. Potockiej uczynili swym 
programem. Nie ulega wątpliwości, że doDra 
i sprawiedliwa sprawa Polakow w ocenie prasy 
zagranicznej przez to cierpi, że zarzuca się im 
niesprawiedliwość wobec Rusinów.

Pos. J a b ł o ń s k i :  Proszę to mówić Rusi­
nom.

Prof. M a s a r y k :  Starałem się być sprawie­
dliwym i z pewnością nie było mym zamiarem 
nikoma ubliżyć.

Areszcie polemizuje mówca z wywodami„chłopski paragraf" t. j. pałkę 
Rozdana chłopom broszura p. Bndzynowskiego • ministra Bienertha i sądzi, żo powinny one być 
p. t. „Złodziejskie ręce", zaleca podpalanie do-! wypowiedziane w tonie syokojmeiszym i w

lepszej formie. Kończy oświadczeniem, że gło­
sować będzie za wnioskiem.

Po przemówieniu posła Masaryka przemawiał 
generalny mówca „contra", pos. S t a p i ń s k i .  
(Mowę tę z braku miejsca odkładamy do popo­
łudniowego numeru. Przyp. rr±)

mów polskich, broszura p. t. „Nowoczesna re- 
wolucya" poleca środki walki w Macedonii, 
pożogę i dynamit, jako godne naśladowania, 
.nna jeszcze broszura p. t. „Strajk chłopski" 
zaleca odmawianie wszystkim Panom mleka, 
chleba, wody i t. d„ aby z głodu powymierali.

Mówca podkreśla podburzające stanowisko 
prasy ruskiej, posługującej się fałszem, sławią­
cej zbrodnię Siczy oskiego i w> i ażajace, życze­
nie, aby po niej nastąpiły dalsze zbrodnie. —  
A klub ruski wobec zamordowania hr. Potoc­
kiego zajął tak smutne stanow isko, że nie ma 
poprostn słów, by potępić ów krok przywód­
ców ukraińskich.

Polacy pragną zgodnego współżycia z Rusi­
nami. Podniosło to Koł» polskie, akcentował to 
iist pasterski arcyb. Bilczewskiego, wyraziła to 
wdowa po ś. p. Potockim. —  Rusini rozpoczęli 
walkę. Polacy bronią się tylko. Rusini podju­
dzają swego chłopa przeciw Polakom, oszuku­
jąc go od czasów Chmielnickiego po dzień dzi­
siejszy. Mówca przypomina zbrodnie Chmielni­
ckiego, Żeleźniaka i Gonty i podnosi, że w ca­
łej polityce ukraińskiej jest pierwiastek auar- 
cniczny i progresya, podczas gdy u Polaków 
żyje zawsze idea sprawiedliwości, idea jagiel­
lońska, idea wolności i tolerancji. Chcemy po­
dać rękę owym żywi dom, które są gotowe 
wstąpić na drogę pokojowego współżycia, ale 
iunych chcemy zwalczać, bo anarchia nie po­
winna zostać bezkarną.

Kończąc oświadczył mówca: Nie my wywoła­
liśmy tę przykrą debatę, ale musimy oświad­
czyć, że pozostaniemy nadal na drodze, po któ­
rej dutyehezas szliśmy dia dobra naszego i wa 
szego narodu, tak jak przodkowie nasi walczyli 
za naszą i waszą wolność. Walczyć będziemy o 
ideały wolności, równości, sprawiedliwości i chrze- 
śeijańsffiej miłości bliźniego, a z Bożą pomocą 
odniesiemy zwycięstwo —  tez was. wbrew wam, 
a także przeciwko wam, którzy jesteście wro­
gami własnego narodu (Huczne oklaski wśród 
posłów polskich. Mówca odbiera gratulacye. —  
Pos. T r y l o w s k i  woła. Precz z oszustami wy­
borczymi. Rozmaite wykrzykniki).

P r e z y d e n t  przywołuje za to p. Trylow­
skiego do porządku.

Zamknięcie dyskusyi.
Na wniosek pos. D d u g  aa  a dysknsyę zam­

knięto i wybrano mówców generalnych pio p. 
M a s a r y k a ,  contra p. S t a p i ń s k i e g o

Mówcy generalni.
Po». M a s a r y k  oświadcza się za nagłością 

nie tylko ze względów osobistych, ale narodo­
wych i politycznych. Mówca potępia czyn Si- 
czvńskiógo iako typowy objaw anarchistyczne­
go terroru, o tyle niebezpieczniejszy, że me 
może usunąć systemu. Taktyka polska jest róż­
ną od taktyki czeskiej. Czesi nie mając naro­
dowej szlachty, bliżej stoją Rusinów i Rosjan, 
podczas gdy Polacy są więcej konserwatywni 
i życzliwi dla rządu. Z tego powodu Csesi wo­
bec Polaków zachowma się z pewną rezerwą.

Obecnie Polacy poazieleni na trzy części, 
znajdują się w trudDem położeniu i nie łatwo 
jest wynaleźć odpowiednią taktykę. Jeżeli na­
ród ten liczebnie jest silniejszy, jak n. p. na­
ród hiszpański, to musi on tylko wszechpolską 
politykę prowadzić i należy tylko odpowiedzieć 
na pytanie, w obrębię jaaich granic ma się 
przystąpić do przywrócenia Polakom niezawi­
słości. Dzisiaj Polacy zbliżyli się jnż do Ro- 
syan. co może wróżyć urzeczy wistnienie Dro- 
grarau Mickiewicza.

Mówca wywodzi dalej, że wobec całe, kwe­
styi zachowuje się z rezerwą, na cała kwesryę 
zapatruje się chłodniej, jak pos. Trylowski 
(Wesołość) i dlatego sąd też jego inaczej wy­
padnie. jak togo posła.

Pos. T r y l o w s k i :  Pan jesteś piofesorem, 
panu wszystko wolno!

Pos. M a s a r y k :  Mówię tu jako polityk.

Glosowanie,
Po wywodach końcowych obu wnioskoaaw- 

ców i po kilku faktyczuycb sprostowaniach, 
w głosowaniu odrzucono nagłość obu wnio­
sków.

co daje z u p e ł n ą  r ę k o j m i ę ,  ż e  p r o j e k t ,  
b u d o w y  d w o r c a  s t a n i e  na w y s o k o ś c i  
p o t r z e b ,  zarówno pod względem techniczny m, 
jak i handlowym.

W  ten. spc3ób uniknie się niepotrzebnej i 
długiej zwłoki, któraby nastąpić muoiała, gny- 
by co do głównych zasad budowy now< go dwor­
ca, zachodziły poważne różnice zapatrywań 
między zarządem kolejowym a czynnikami, re­
prezentującymi omasto i interesu handlowe jego 
mieszkańców W ten sposób spełni się jak się 
spodziewać należy, w niedługiej przyszłości je ­
den z ważniejszych postulatów m. Krakowa i 
ustaną wreszcie skandaliczne wprost stosunki 
na dworcu kolejowym w Krakowie.

Dodać należy, że z ramienia ministerstwa 
Gaiicyi brał udział we wczorajszych obradach 
radca dworu R o s n e r ,  jako zastępca kolei pói 
nocnej dyrektor, szef sekcyi dr Ba h n h a n s .  
Współudział delegaiów ministerstwa skarbu do- 
dzi, że minister K o i y t o w s k i  uaobiście spra­
wą dworca się zainteresował, co ze względu na 
znaczne koszta budowy może być dla pomyśl­
nego załatwienia sprawy decydującem.

Wieaen , Poinische Koi respondenz" donosi: 
Wczoraj odbyła się w ministerstwie kolei kon­
ferencja w sprawie krakowskiego dworca to­
warowego. pod przewodnictwem miu.stra kolo 
D e r s c h a t t y .  W koferencyi brało udział pre- 
zydyum Koła polskiego i zastępcy miasf:i Kra­
kowa. W  ciągu konferencji m i n i s t c .  . „ o l e i  
o ś w i a d c z y ł ,  z e  przyjmuje projekt przedsta­
wiony przez reprezentację miasta Krakowa. 
Wykonanie projektu natrafia jeszcze na n . e - 
k t ó r e  t r u d n o ś c i  w ministerstwie skarbu 
i u władzy wojskowej, te jednakże prawdopo­
dobnie ł a t w o  d a d z ą  s i ę  us un ą ć .

Koniec ponieazenia
Na tem zakończono posiea zenie, 

dziś o- godz. 11 przed południem.
Następne

IOW.

ogłasza

isyi
(Teleyr. „Nowej Reformy1*),

Wiedeń. Dzisieisza „Wiener Ztg." 
następujące pismo odręczne:

Kochany baronie Beck!
W załączeniu przesyłam Panu odpis mego 

picma odręcznego, wystosowanego azisiaj do 
mego ministra spraw zagranicznych i domu 
mojego.

Wieueń 25 maja 1908 r.
Franciszek Józef mp Beck mp. 

Kochany oaronię Aerenthal1 
Uznaję przyczyny, które Pana jakotez mego 

ministra wojny zbrojmtsLrza Schónaicha, spo­
wodowały do przedłożenia mi prośby o uwolnienie 
z urzędu. Uważam jednakże te p r z y c z y n y  
z a  n i e w y s t a r c z a j ą c e ,  aby mnie nakłonić 
do uwzględnienia tej prośby.

Ostatnia koufereneya ministeryalna przyszła, 
dzięki uznaniu wszystkich interesowanych czyn­
ników, a zwłaszcza przez życzliwe stanowisko 
obu rządów, do zgodnych i wiążących uchwał, 
które w drodze porozumienia, rozwiązują w spo­
sób zadawalniający uwestye uregulowania Dłao 
oficerskich i w-połąceniu z tem, polepszenie 
materyalnego położenia żołnierzy. Z prawdziwem 
zadośćuczynieniem przyjąłem do wiadomości 
przyjście uo skutku tej umowy, która w wspól­
nym budżecie zostanie przedłożoną w delegacji. 
Oczekuję Pańskich propozycyi co do zwołania 
dolegacyi na najbliższą sesyę i zastrzegam so­
bie w tym kierunku decyzyę

Zapewniam Pana i mego ministra wojny 
gen.-zbiojm istrza Schtinaicha o dalszem trwaniu 
mego najpełniejszego zaufania. .Test moim ży­
czeniem, aby Pa.iowie obaj i nadal pozostali 
w urzędzie i jak dotychczas skutecznie udzielali 

swych usług, które z wdzięcznością uznają. 
Wiedeń 25 maja 19u8 r.

Franciszek Józef mp.

mi

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj w południe 
ministra spraw zagranicznych A e r e n t h a l a ,  
ministra wojny S c h ó n a i c h a  i prez. mim 
stra bar B e c k a  w Burgu na osobnych audyen- 
cyach.

noąiy d&orzgt u  Krakowie.
(Tel. „iV. Reformy").

Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra kolei 
odbyła się wczoraj konfereneya w sprawie bu­
dowy nowego dworca kolejowego w Krakowie. 
Najważniejszym wynik.em tej konferencji test, 
że słanie się zadost życzenm m. Krakowa,
I z b y  h a n d 1 o w e j, oraz i n t e r e s o w a n y c h 
k ó ł  l u d n o ś c i ,  iżby nie zadawalano się czę­
ściowy i niezupełnie wystarczającą przebudową 
dworca Krakowskiego, lecz przep i owadzono 
g r u n t o w n ą  s a n a c j ę  przez WVDUdowanie 
nowego dworca.

Minister kolei D e r s c h a t t a  ocenił z praw­
dziwem znawp wem i wielką życzliwością pized- 
łozone przez delegatów krakowskich postulaty,

t e l e g r a m y

z dnia 26 maja.

Izba pasów a podatek cnsiewy.
Wiedeń, Komisya budżetowa Izby panów u- 

chwaliła odrzucić u c h w- a l o n ą  p r z e z  I z b ę  
p o s ł ó w  ustawę o zniżeniu podatnu od cukru
i przejść nad tem do porządku dziennego

Zjazd wszecbsIowiańakL
Petersburg. Pet. Ag tel. donosi: Posłowie 

K r a m a r z ,  H r i b a r  i H l i b o w i c k i  przy­
byli tu wczoraj i zostali przyjęci na dworcu 
przez członków Dumy miejsaiej i radcę Kras­
sowskiego, jakoteż prze* członków stowarzy­
szenia „Sokół" i czeską kolonię. Wśród repre­
zentantów miejskich znajdował się takzt ge­
nerał W o ł o d i m i r o w .  który z polecenia re­
prezentacji miejskiej.. bawił niedawno w Pra­
dze. Przy przybyciu pociągu, jakoteż przy ja­
ździe do hotelu, gości witała publiczność okrzy­
kami „Żiyio" i „Nazdar". Przybyli złożyli swe 
karty wizytowe u prezydenta Damy C h o mi a -  
k o w a.

Pooróż FalUeresa.
Londyn. Prezydent Fallićre? przybył tu w czo­

raj, powitany serdecznie przez króla i ludność.
Paryż. Jak „Figaro" donosi, ustanowiono już 

termin podróży prezydenta F a l l i e r e s a  do 
Skandynawii i do R o s y i .  Prezydent odbędzie 
tę podróż w drugiej połowie lipca D. r., a unia 
1 września b. r. powróci znowu do Paryża.

W y b o r y  w  B e l g i i .
Bruksela. Wćzoraj odbyły się w całym kraju 

wybory członków Izby deputowanych i senatu 
przeszły spokojnie; tytko w miejscowości 

Saint Nikolas przyszło do zaburzeń.

Sole] bagd&ćzka.
Berlin. Jak dzienniki donoszą, kolej bagdadz- 

ka, wynosząca 840 km., ma być wykończoną 
w najbliższych 7 latach. Możliwem je&t jednak­
że. że nastąpi to w dłuższym prze iągn czasu.

% R a E k a m .
TvF,is. Pet ag, tel. donosi: W  powiecie s>- 

gnaóskim oddział dragonów pobił bandę roz­
bójników, którzy utracili 3 ludzi i znanego 
atamana M i c h o .  Także 1 dragon został cięż­
ko raniony.

Kronika.
D  x  1 śa

K a l e n d a r z y  k
ryasza b.

K a l e n d a r z  rk 
stolica o godz 3 m. 
długość dnia godzin

Kraków, wtoisk 26
k o ś c i e l n y :  Filipa

maja. 
i Zacha-

a s t r o n o m i c z n y :  Wsciod 
42, zachód o godz, 7 mm. 3 t ; 
15 min. 49-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Gdy umarli 
obudzimy się“ . -

T e a t r  l u d o m -  „Trójka hultajska".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krasowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.
T e a t r  K i n e t o n: Przedstawienie kinematogra­

ficzne o( 5, 6 s/4 i 8 1/* wiecz.

T e a ’ r m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Tosca".

t  Hr. Ludwik Dębicki, b. współredaktor „Cza- 
au“ , publicysta, zmarł wczoraj w Krakowie w 65 
roku życia. Eksportac^a zwłok ?, domn „na Wene- 
<*yiu do Kościoła OO. Kapucynów oubędzie się we, 
środę o godzinP 10 rano, poczum po nabożeństwie 
pogrzeb wyruszy na cmentarz krakowski

Jubileusz prof. Creizenacha. Drugą cz,ścią so- 
botniej uroczystości jubileuszowej był bankiet la
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cześć jubilata, urządzony wieczorem w =ali starego 
teatru, przy udziale bardzo wielu profesorów uni­
wersytetu wszystkich wydziałów oraz byłych i o- 
becnych uczniów i uczenie jubilata, razem prze­
szły 120 osób. I  ta część zebrania była serdeczną 
owacją dla zasłużonego profesora. Szereg toastów 
rozpoczął Imieniem byłych aezniów prof. dr Flach, 
puczem toastowali: radca dworu dr Morawski imie­
niem kolegów uniwersyteckich, akaaemik Witkow­
ski imieniem uczniów, najstarszy z profesorów dr 
Zasrzewski imieniem „Alinae Matris dagellonicae'1, 
prof. Kukucz z Rzeszowa, oraz dyrektor dr Kroco- 
siii i Nowego Targu. Toast na cześo małżonki ju­
bilata wniósł dr Wasang.

Odczytaniem szeregu telegramów gratulacyjnych 
zakończyła się uroczystość, której urządzeniom zaj­
mował się komitet obecnych uczniów z akud. p. 
MiknlBkim na czele.

Z TOW. Wielkopolan. Zanowiedziane na dziś 
godz 8 min. 15 wieczorem zebranie Towarzystw, 
powinno zgromadzić wszystkich bez wyjątku człon­
ków i sporo gości, ponieważ na porządku dzien­
nym znajduje się szereg bardzo ważnych spraw 
dla celów Towarzystwa, oraz odczyt p. Ruszczyń- 
skiej o Wyspiańskim. Po odczycie omówione być 
mają: sprawa dalszej działalności Towarzyst.wa, 
ukonstytuowanie *ię biura informacyjnego I sprawa 
wspólnej wycieczki, proponowanej przez wydział, 
albo na czwartek (święto WnieDOwstąpienia), albo 
na niedzielę, dnia 31 b m. —  Wydział spodziewa 
się, że żaden a członków nie usunie się od ndziału 
w tern zebraniu i że będzie ono nowym postępem 
w rozwoju Towarzystwa. Towarzystwo liczy obe­
cnie, po jednomiesięcznem istnieniu, 54 członkuw. 
Dla zasilenia kasy Towarzystwa ustanowiono ze 
względu na ten odczyt, wstępne w wysokości 40 
hal d!a gości, a 10 hal. dla członków.

„Grima polska" w pochodzie jubileuszowym.
Komitet dla urządzenia „połskiej grupy* w wie­
deńskim pochodzie jubileuszowym uprasza jeźdź­
ców, pragnących wziąć nuzial w „ Hufcu konnym*, 
o szybkie zgłoszenia pisemne pod adresem komi­
tetu, albowiem lista uczestników „Huiea* zostanie 
w niedzielę 31 b. m. bezwarunkowo zamkniętą.

Do części, przedstawiającej „W esele krakow­

skie*, mogą być przyjmowani jedynie jeźdźcy, zgła­
dzający się ze swojeiai c łasreni końmi, t w ko- 
styumach, oznaczonych w regulaminie strojów pod 
1. 3, to znaczy w charakterze „drużbów wesel­
nych*. Komitet zawiadamia, że wszyscy uczestnicy 
„grupy“ otrzymają legitymacje na bezpłatny prze­
jazd do Wiednia i z powrotem. Przewóz koni, wo­
zów i rekwizytów będzie również bezpłatny.

Komitet wykonawczy urzęduje i uaziela wszei 
kich objaśnień codziennie miedzy godz. 6 — 7 wie­
czorem w Bali prex,ydyalnej Rady powiatowej (Kra­
ków, Pijarssa 1).

Kada powiatowa w Dąbrowie zgłosiła delegacyę 
z tamt. powiatu do udziału w polskiej grupie po­
chodu jubileuszowego, a ponadto nadesłała subwen- 
cyę w kwocie 200 kor. Rada powiatowa w Łań­
cucie zgłosiła delegację 30 uczestników i nadesła­
ła snbw®ncyę 100 kor. Ra la powiatowa w Żywcu 
zgłosiła delegacyę 45 uczestników i nadesłała sub- 
wencyę 200 kor. Oprócz tego spodziewa się komi­
tet dalszych zgłoszeń, a przedewezyBikiem delega- 
cyi górali z okolic Zakopanego.

StraiK piekarski. Puch w straganach miejskich 
Dył wczoraj bardzo ożywiony. Także wszystkie pie­
karnie wysprzedały wypieczony chlub i bnłki. Cze­
ladź wraca stopniowo coraz liczniej do pracy, tak, 
że majstrowie mogą wypiekać pieczywo pranie w 
normalnej ilości. Za to pewn* część czeladzi obu­
rzona na majetrów i swych kolegów, wyłamujących 
się ze solidarności, zaczyna popełniać ekscesy. —  
W  nocy np. z niedzieli na poniedziałek wybito 
szyby w pracowni piekarskiej p Wojciecha Kroka 
przy ul. Rakowickiej 1. 13. Napastnicy zbiegli na 
widok nadchodzących przechodniów.

Onrabienia sklepu jubilera. Przez cały dzień 
wczorajszy polisy a przeprowadzała śledztwo w skle­
pie p. Krengla, celem zebrania poszlak, któreby 
mogły naprowadzić na ślad sprawców. Na podsta­
wie zebranego materyału polieya wysnuła wniosek, 
że sprawcami byli prawdopodobnie izraelici, dosta 
tnio nnrani, prawdopodobnie rzezimieszkowie świa­
towi, o czem śn iadczyłby sposób precyzyjny doko 
nanego włamania. Także zdołano uchwycić ryso­
pisy spraw ców / co może znaczne ułatwić dalszy 
rok śledztwa.

Szkoda, którą włamywacze wyrządzili p. Kren- 
glowi, aochodzi do mniej więcej 30.000 K. Wśród 
zabranych przedmiotów były liczne drogie kamie­
nie niesprawne, następnie 15 karatów brylantów, 
70 zegarków złotych męskich i damskich, 500 do 
600 pierścionków złotych, wy sadzanych kamienia­
mi. dalej broszki, kolczyki, branzolety, papierośnice 
i inne przedmioty złote i srebrne. Gotówki było 
około 600 K. ’ Sklop nie był ubezpieczony, więc 
p. Kr^ngel ponosi szkodę na całą kwotę.

Są wszelkie posziaai, że sprawcami byli zło­
dzieje obcy, którzy zaraz po pokonania włamania 
opuścili Krasów i wyjechali.—  Spiawców musiało 
być kilkn, gdyż jeani byli zajęci przy dooywi-.ua 
się do sklepu i kasy wertheimowakiej i tu mu­
siało być czynnych najmniej dwóch albo trzech, 
nadto ktoś z szajki musiał pilnować towarzyszy 
z zewnątrz. —  Polieya w eiągn dnia wczorajszego 
uwiadomiła telegraficznie wszystkie ważniejsze mia­
sta europejskie i pograniczne. Także wyjechało z 
Krakowa w celach śledczych wielu agentów poli­
cyjnych.

Usiłowane samobustwo. W  kamienicy pod 1. 
4 przy ulicy Starowiślnej wczoraj koło godziny 8 
wieczór 16 letnia służąca Julia N. wyskoczyła w 
z%m<arze samoDÓjezym z OKna drugiego piętra na 
podwórze, Mimu znacznej wysokości, nie odniosła 
ona przy upadku żadnych poważniejszych zewnę- 
trznyen kontuzyj, doznała jednak wstrząśnienia mó­
zgu. Życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo. Despe 
ratka pozostawiła list, w którym za powód swego 
kreku podaje zatarg ze swą paaią i kucharką.

Awanturnicy, w  niedzielę wieczorem na ul. 
Salinarnej w PoJgórau, banda awantarników napa­
dła na wracającego do nomu Antoukgo Bilskiego 
z żoną i synem i pobiła ich, a interweniującym 
żołnierzom policyjnym stawiła opór, broniąc się 
sztachetami powyrywaneml z Dartanów Z powodu 
małej liczby policyautów awanturnicy uszli i wnet 
potem zaczęli się dobijać Jo duma Jozefa Ozerna- 
chowskiego, żąaając wódki.

Tutaj jednak zaaresztowała ich polieya, przyby­
ła w większej sile. Aresztowano Józefa Ciapałę, 
Ludwika Paiucnowskiego, Romana i Ignacego boż­
ków, za zbiegłymi rozpoczęto poszukiwania.

W  szynku Schisklera Drży ulicy Józefińskiej, 
wyrobnik Karol Pawlik w sprzeczce ze swą zna­
jomą Józefą JendrasińLką, ranił ją  nożem kilka 
razy w głowę. Awanturnika aresztowała polieya.

Przejechanie. Wczoraj wieczorem na zbiegu u- 
lic Dunajewskiego (Podwale) I Garbarskiej przeje­
chał jakiś dorożkarz 19-letnią Helenę Habtyrcza- 
kównę, które dootawszy słę pod koła, odniosła cięż­
kie potłuczenia na całem ciele Dorożkarz uciekł.

Zaginął chłopiec z Nowbj W si szlacheckiej 
koło Krakowa, imieniem Maciej, lat 11, włosy 
blond (ciemny), oczy niebieskie, blady, nieśmiały. 
Obrany był w kapelusz czarny, bluzkę jasno po­
pielatą i buty, Wszelkie informacye o miejBcn je ­
go pobytu, należy podać pod adresem ojca Piotra 
Płatka w Nowej W si szlacheckiej, poczta Liszki.

Aresztowania w Warszawie. Pisma warszaw­
skie donoszą: W nocy z soboty pa niedzielę are ■
sztowano kilku współpracowników I współpracowni­
czek firmy B Herse. Aresztowania odbyły się w 
pry watnych mieszkaniach współpracowników i stoją 
podobno w związku z zaniechaniem pracy w dniu 
1 maja r. b.

Przygoda aeronautuw pod Warszawą. —
Pisma warszawskie donoszą. W  niedzielę wieczo­
rem na Prome»adzie . za rogatkami bolwedersk-emi 
wzniósł się w powietrze balonem aeronauta Yitolo 
w towarzystwie pp. Szymańskiego, Winiawskie^o i 
Paula Wilsona. Balon przepłynął ponad Warszawą 
w kierunau Jabłonny, gdzie w pobliżu Józefowr 
aerenautom udało się zarzucić kotwicę. Spadający 
balon bpostrzogli żołnierze z pobliskiego lortn i pod 
dowództwem oficera wkrótce przybyli do aeronau- 
tów w chwili, ci gdy wynijąwazj furmankę, zamie­
rzali wrócić do Warszawy. Wszystkich aeronantćw 
aresztowano i odstawiono do cytadeli. Przypuszczać 
należy, że aeronaata p. Yitolo posiadał odpowie­
dnie pozwolenib władz na podrożę napowietizne i 
że po sprawdzeniu tych papierów wypuszczony zo­
stanie na wuiność wraz ze swymi towarzyszami 
podróży.

Nowy skanda1 niemiecki. Z Wiednia telefonu­
ją: „Zeit" donosi, iż siostra br. Furstenberga, zna­
nego przyjaciela cesarza Wilhelma, uciekła z W ie­
dnia z porucznikiem Gustawem Koczjanem do aa-

glii. Polieya telegrauczule wtka.ała policjom więk­
szych miast, żeby miłosną parę zatrzymały. W e­
dług innej t.ersyl, Koezjan nie jest porucznikiem 
lecz palaczem automobilowym.

Katastrofa kolejowa Z Tyfiisu donosi pet Ag 
tel.: W  nocy z soboty na niedzielę w pooliżu sta­
c j i  Berebeż pociąg wojskowy, wiozący oddział ar- 
tyleryi, najechał na bawoła 1 utkaąi na nim. — 
Skutkiem tego wykoleiło się 11 wagonów, przy 
czem 4 szeregowcy odnieśli ciężkie rany. a 9 lek­
kie, nadto 10 koni zostało pokaleczonych. Tor u- 
legł zniszczeniu.

Przeniesienia. „Gazeta Lwowska* ogłasza Na­
miestnik przeniósł inżjniera Joachima Traczyka 
z Żywca do Lwowa.

W yższy sąl krajowy w Krakowie przeniósł ofi­
cjałów  kancelaryjnych Józefa Waszkiewicza z Chrza 
nowa do Krakowa i Sylwestra Ziębickiegc z Tu 
chowa do Chrzanowa. "  Ł' ’

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

jgi Ł= >
kiszone w wodzie b a r d z o  d o b r e  jak i KOR­

NISZONY puleca handel

J O Z E F A  L I T A W S K I E S O
Kraków, plac Szczepański 1 Stary Teatr.

Calemi bejzkam! I na kopy — tanio.
Wysyłka na prowincyę odwrotnie.

I G H A C 9  S O B O L E W !
i i  i H r a k i n d c ,  p r z y  c s L  G r o d z k i e j  2 . 3 .

l l a i o z y a  T o e a j ó e  E t o G r a S n y c l i  l i t u  I s l i r t i f .  l i i i  i i i a r k n u i
i m m  Knttm M is}, m  Pracownia nUn pud fatiiosym zarzr Ija  I H :  Magazyn w  i M ©  2 M &  —

W KARLSBADZIE
ordynuje jak dawniej

f i l '  n B C W J . Ś L I W I Ń S K I
udfelbrtmnstr. „tS&nig von Preussw.

W  i n t e r e s i e  w ł a s n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s z ę d z i e  t y l k o

s a n  - ■ j L  1 E & .
O s trz e g a  i l e  p r z e d  H czn e iu f n u l n d o w n lc t n  a m i, k t ó r e  w  o s ta t n ic h  c z a s a c h  s ię  p o ja w lt y !

E E e : K » l . J L c 5 j a 5 l * J L  'M a r
135 16 30

l S k » a l c c i Z « i c »
W z o r y  I C e n n ik i w y& yla  fa b r y k a  n a  ż ą d u n le  d a r m o  I d » U  U. .

Zaktai arty i .tyczu ir-kai.ueiiw.ki 
i budowlany

Józefa Hulssz?
*1 przeciw :m »t»n  w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wjen pemmk4wzpiaskowca,gra- 
aiti i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowcu* w miejsca 
i ua rrowlucyi. Telefon 759. 

71 113 0

Zak ican e  -  Pe is inn  Mr,iv 3l|p.
Zapełnia udnowioay, pokop elegancko nrządoo- 
nc otwarty ud 15 czerwca. Pokój z utrzyma­
niem dziennym od 6— 12 K. Prowadzony bę­
dą*e ręką praktyczną fachową. 172 2 6

Poszukuje posady
w miejscu lub na proirncyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktygą, juko u- 
rzęd iik  administracyjny, budów. przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i  zra jom ość języka  niem ieckiego 
w korespondencyi. P, A 32 poste re­
stante Kraków. 158 7 o

Komis, Dom Polskich Haftów
I PRACOWNIA HAFCIARSKA

Antoniny Piętki w Krakowie
GRODZKA 23,

sprzedaje wyłąctni* wyroby krajowych 
barciami i wykenuje wszelkie zamó­
wienia na hafty wraz z odbiciem dese­
ni i uszyciem. 164 6 10

Wdowa po *rz$siSsa
poszukuje posady do samoistnego pro- 
wj Izei z domu. Zajmie się kuchnią i 
gospodarką domową. Przyjmie również 
naejeoe na pfcbarńi. Wanda Kamińska, 
Kraków, fil. Jagiellonka 1. 8, u p 

Strzałkowskiej. n 8 a 0 ’

Eoni t) K n d M
do sprzedania iub zamiany za majątek 

ziemski
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboazyńskiego w Kraków ie, 
bi iw . Anny L S. 13  76 u

j&ćśy cziowieH
o przyjemnej, Ł,eganjkiej powierzcho­
wności, posiadający znajomość kilku ję­
zyków europejskich, buchalteryę, kore- 
spondencyę handlową, oraz umiejący 
pisać na maszynach wszystkich syste­
mów przyjmie

p o s a d ę
sekretarza prywatnego, Respondenta 
lub interpretera w większym interesie. 
Wynagrodzenie nie wygórowane Refe 
renera b. poważna 

Zgłoszenia aod „Amerykanin", poste 
restante Kraków. 152 8 o

jak również wszelkie wyroby ze srebra, 
bronzu i chińskiego srebra —  poleca

M .  J A K U B O W S K I
KRAKÓW  - SUKIENNICE Nr 26— 27

od strony Ratusza. 2189 10 10

Słynna z dobroci
H e r b ^ a  z  m a r k ą  „ D £ W Q i h l M .

^V« f i* t »  ekruchów »».r. dobrych ............................. 35 ot.
*ft fn»w k»rb» y 7,mł>Cłaj « ...........................  *U et
V< fuBta herbsty iTitojik»“ ................................. 60 et.
’/< fnata herbaty „M »ii»ryn  bomąa*.....................76 ct.
V« funi* hsrtaty „H a m  Cejlon ętkoe Tea“ po 60 i 70 ct.

Wyiąerae M iiępnwe herhety rosyjskiej SerjLaua Perłowa z ItuLkwy
Największy skład samowarów rosyjskich 1540 20 2u

Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo oazowych ,,N:uta“  
A G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U ^ I A "

w  K r a k o w i e ,  ś n i  l u s a t c e  2 3 ,  r i i  k  y i s  « l .  S z e m k i e j .

tiOttStf! Saiaoo33?ji sglrętoao-sozoas Jifala”,
n i e d r o g i e ,  a  b a i  d z o  p r a k t y c z n e .

Z m i a n a  l o k a l u .

M agazyn bielizny \ kGnfekcy;
męskiej, oraz pracownia rękavć;czek

B r .  i i l e w s k i c h
w Krakowie, przeniesiony został z olicy 
FLORYAŃSKIEJ do pierwotnego lokalu 
w Rynku g t obok kościoła N. P. Maryi.

a ~ ~ Frakó
ł© $ S ? ® ® ©

w, m 
rrny 9. ĘG ó r e c k i ,  K ynek Cj iórrny

poieca po cenach fabrycznych

d o  o g r o d ó w ^  

do p w te ó n r , 
r a f y  i  s k a .

D r r l  k o l c z a s t y  cynkowany do ogrouzeń, na ploty i t. d. J
O p a r k a n ie u fa ,  s z t a c i ie t y ,  b r a m y  w ja z d o w e  i t. d. ą

~  _ Próbki, cenniki i kosztorysy gratis i franko. 127 12 o f

Recenzja z „Nowej Reformy11.
—  „Przewodnik po Krakowie" Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę, 

w szóstem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas „Frzewodników*. nieo­
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby­
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa , okolicy. 
Dziełko to zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj; dołączony jest 
również plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacj juemi. Ceua 
„Przewodnika" 1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest bardzo 
niską. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2821 1 10

•łiroaaj 
nfvjtez*si" prtniZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n a  " 3 . 1 '
przy iL k  Tomasza L 4, tuż przy placu SzczepaDskim. filia: ń a  lupanika L K — Tiliin ttt 33f

Zakład podaimujo aię utsądteń pogrzebowych, eru sprowad k i» awłok ie wazyrtkich
krajów europejskich. 140 27 O

O d d zie ln e  num era „ N .  R e fo rm y1,
poranne po 4  hal., popołudniowe po 19 B il. za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
IV A d m i n i s t r e e y i  „N. R e f o r ­

my*, ul. Jagiellońska 10.
W  R y n l  a g ł ó w n y m  Trafika gk, 

w Sukićuuicach: Handel Karlińskiego, 
dclep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
tusa, stolik Agencyi J. Hopeasa i Salo­
monowej.

Przy uL S i e n n e j :  Handel J. De.b- 
kow skiego (obok Giunazynm św. Ja­
cka)

Przy uL F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakniskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
L 22.

Przy uk K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwarasziila 
1. 6, Gurawoki 1. 46,

Frzy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
L 4, Handel L. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza L 33, Ilande] Beiwalda 
L 63.

Pl ac  Mat e jk i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hoteia Centralnym.

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s a u  u 
wyłom uL Szpitalnej.

Przy uL G r o d z k i e j :  Handel 3au- 
mingera 1. 10, W Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla L 60.

P n y  nl. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29.

Przy aL S zp i t a l ne j :  Trafika G. 
Glilcklieha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Startera 1. 18.

Frzy ni. S t a r o w i ś l n e j :  Traiika 
obok fabryki tutek W Bcłdowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika L 11.
Przy ul. D i e 1 1 o w s k i e j : Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotela 

Mullera) Handel Mannego.
Przy nk K r o  w o d e r s k i  ej :  Eaadel 

Wild8tossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kro 

tsohmera 1. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h  Handel 

Frommera, 1 11.
Frz17 u D o m,i n ik  ą A z k i e j ;  Tra­

fika K. Schreibtra, l  2
P'zy ul. L u b i c z :  Handel B.Rosen- 

stocka, L i.
Przy uk L u b i c z :  Handel Jakóbo 

wicza.
W Podgórzu.
Księgarnia Potural skiego. Główna 

trafika
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

D euM  Ulna otsoceme
po kor. r — , 120, 150. oraz 

au stry« cLd fe  1 w ą g ie r 5 ! i ie ,  peitca  
Hanael kolonialny i Palarnia kawy

pod firoM 169 7 0

0. J l M ! ń  - K lł.jV ' - t a l i  22

NOWO U iw w r u o i i
Pracownia modniarstwa i Saion Mód 

Józefy KarmańskieJ
w  K r o l t o u i e ,  n i .  ś w . K r z y ż a  7 ,  I  p .
iest zaopatrzona r naji owsze anadel paryskie. 
Udziela również P. T. Klientkom porady w wy­
borze kapeluszy Ddpawieduieli da twarzy. -,~sonu 
i przybrania. 152 9 0

BIURO IUFCRHACRJHE
w m m  mm. bul

rozszerzywszy swą działalność, urzęduje 
w sali 34 Coli. Nowum każdego czwar­
tku od 3— 4, w czasie zas wpisów co 

dzień o tei samej porze.
Biuro udziela informcyi co do wpisów, 

wykładuw, oraz pośredniczy w poszuki­
waniu lekcyi i nauczycielek udzielają- 
cych korepetycyi, przygotowujących do 
wszystkich egnamiDOw szkó. erednicn, 
rekomenduje nauczycitlki no wakacye; 
również pośredniczy sluchaezkom w wy­

szukiwaniu mieszkań, obiadów etc.
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. 

118 18 0

c
ul. sw. Jtnta 14, L DiPtro,

przyimnje każdego ezasn dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 64 l l  o

{gyróls !f!2’2l! H M

posługujących ubogim

v  Krakowie, Kaźmierz, ul. KraKowska 47
poleca po etnach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, t;;k wyplatane ja- 
Kuteż z siedzeniami forusrowemi a per 
liturov.ane na kolor orzocnwwy, maho- 

niowy, palisandiowy lub hebauowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy I polituroawnia 

zabiera na żąaame wózek transportoNf 
i odwozi nuprawiuiie i odnowiono jak<r 
też nowo zakuuione.

Krzesła i stoły do wypożyczania Ą 
zawsze na składzie. *6 33 ®

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z  drakami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10 Hządca drukarni L. K Górski.


